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Reklamy: za jeden wiersz 
garniontowy albo, jego miejsce 
"pierwszy raz 20 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Na ologja: za jeden wiersz 
ż 15 kop. f 
i GB Zwyczajne i małe ogłoszo- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają Się. 
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R Z krear schód księżyca o godzinie 5 minut. 8 r. W torek: Marji Magdaleny 
Sobota: incent, à Paulo, Zachód E 18. Zachód y A syndi. We Środa: Apolinarego B. M 
Niedziela:  Ożesława Wyz Długość dnia godzin... 16, 18, Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6. Czwartek, Krystyny P.M. 

* Poniedz.: Praksedy Panny. k 26. Dziś ò godzinie 4-ej rano. ciepła 17 Piątek: Jakóba A postoła, 


KALENDARZ. | 


Imiona stactańskie: Dzis Unist awa, jütro Wodzisława. | 
Zgromadzenia: Pokiedzenie członków wydżiału siórót i othron : 
Towarzystwa dobroczynności, (Gmach Towarzystwa na Krak.- ' 
Przedm.—6 po poładniu)— Posiedzenie członków zarządu To- 
warzystwa ratowania tonących z udziałem osób zaproszonych, 
nad urządzeniem zsńbawy na rzecz tego Towa- 

rzystwa. (Zielna X 19-—7'/ wieczorem.) 

-Wystawy Wystawa Towarżystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
pij N 15—od ge | rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Eutopej ski— od10-6j rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki nialarzy i rzeźbiarzy, 
(Nowy-Świat N 56—od 10-6j rano do71/, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
czego. (Gmach Mńzenm przemysłu irolnictwa na Krak.« 


p NN 


publicznością, t.j. czy przez gazety, kalendarze, albo 
też rożnoszone po mieście lub rozlepiane na rogach 
ulie. Nadto należy nadmienić, czy ogłoszenie ma 
być odbite w rodzaju oddzielnej broszury, czy też 
jako dodatek do wydawnictwa perjodycznego. 


= Komisje sanitarie zrewidowały 122 zakłady 
spożyweżó, jako to: restauracje, kawiarnie, cukier- 
nie, mleczarnie i t. p. W pięciu tego rodzaju zakła- 
dach znaleziono nieświeżą prowizję i naczynia źle 
pobielane, za co właścicieli pociągnięto do odpówie- 
dzialności sądowej. Nadto na targach miejskich 
skonfiskowano: 5% f. wędlin zepsutych, 36 f. mięsa 
nieświeżego, ćwiartkę cielęciny wydymanej i kilka 


| Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

M Teatra: liet mi. dżiś „Cićń”, jutro „Żemsta katalońska” 
(wystep gościnny p. Józefa Migliori);—N ow y: dziś „Biedny 
onatan”, jutro „Korespondencja prywatna”. (8 wieczorem.) 

Bagatela. 
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Ogród zoologiczny: ulica 
10-€j rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień 21-szy b. m. 18. 195 kop. 8, 
| (Pożyczki «wydawane będą, tyn R i prolongąca uskute- 

czniają się od 9-ej rano do 12-ej w południe iod. 4-ćj do 5-ej 
po południu.) 


(Otwarty codziennie od 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Now. wr. dowiaduje się, iż rząd russki otrzy- 
| mał zaproszenie do wzięcia udziału w wystawie Wy- 

robów przemysłowych, dżieł sztuki, maszyn i t. p. 
| w Kingston, na wyspie Jamajce. Wystawa trwać 
będzie od 27-go stycznia do 27-g0 mafca 1891-80 r. 


|= Z powodu prawa, iż majątki poddanych zagra- 
nicznych, w razie śmierci właścicieli, podlegają opła- 
cie stempla ua równi z majątkami poddanych tutej- 
Szych, służba policyjna wykonawcza otrzymała po- 
lecenie ściśle przestrzegać, aby każdorażówo ò śmier- 
_6i poddanego zagranicznego był zawiadomiony w cig- 
| gu 24 godzin właściwy konsul, a w razie jego nie- 
obecności kancelarja oberpoliemajstra, Z dołączeniem 
wiadomości o pozostałym majątku i rodzinie. 
k ~= Wskutek częstego otrzymywania przez cenzurę 
 pokcyjną do poświadczenia rękopisów 1 odbitek 
| ogloszeń bez niezbędnej wzmianki 0 sposóbie ich 
Tozpowszechnienia, z drugiej zaś strony mając na 
uwadze ściśle stosowanie się do obowiązujących prze- 
pisów, p. o. 'oberpoliemajstra postanowił, aby na 
Wszystkich ogłoszeniach, afiszach, cyrkularzach itp., 
Eoedromionyoh do ocenzurowania, była wzmianka, 
wj 
R 


sposób mają być rozpowszechniane między 


aki 


DZIECI SZCZĘŚCIA 


POWIEŚĆ 


$ przez 


| Walerję Marrens 


(Dalszy ciąg.! 


| Dopiero, kiedy weszla Marcela, powstała zwolna i 
 Pozbjerać się zaczęla. Teraz nie spuszczała ona oka 
Ł siostry, jak gdyby widziała ją raz pierwszy po dlu- 
| iem oddaleniu, i dostrzegła rzeczy, które dotąd u- 
i odziły jej uwagi. Twarz Marceli miała tę łunę 
lasków, ten ogień, błyszezący w oczach, przebijają- 


ałości skroni, który jest świadectwem serca. Mar- 
Keja kochała, mówiła to każda błękitna żyłka na jej 
4 <że zamyślenie, leżące na twarzy, jakby chodziła 
| Powita marzeniami, myślą swoją odłączona od resz- 
Y świata. í 
Ale obok tej tłumionej rozkoszy uczucia, zdradza- 


i 
wj: ciężką, niewy powiedzianą, tłoczącą myśl i serce, 
ł 14 w zagięciu ust, w bruździe, przecinającej ©20- 

W. brwiąch, zbliżonych do siebie natężeniem woli. 

winia odczytywała doskonale twarz sio- 


o w 


Ù w uśmiechu, w żywszej purpurze ust, w śnieżystej | 
ES 


tzoje, każdy rumieniec, każde spojrzenie; mówiło | 


Acej się bezświadomie, dojrzała także troskę wyra- . 


koszów zgmiłych wisien. 

= W roku przyszłym, z dniem 1-ym lipca, kance- 
larje cyrkułów: łazienkowskiego, wolskiego, soborne- 
go, jerozolimskiego, powązkowskiego, bielańskiego 
i praskiego będą przeniesione z dotychczasowych 
lokali. Właściciele domów, życzący sobie wynająć 
swe posesje na kancelarje pomienionych cyrkułów, 
winni są złożyć deklaracje najpóźniej do dnia 13-g0 


rząd miejski zamierzał urządzić komunikację na 
Bródno, a nawet gotów jej przyjść z pomocą pienię- 
żną przedsiębiercóm, którzyby się tem zająć chcieli. 
Z dobrego źródła poinformowani, możemy zapewnić, 
iż podobnego projektu zarząd miejski wcale nie roz- 
patrywał. 

= Z powodu, iż do tej pory niektórzy z właści- 
cieli domów przy ulicy Przyokopowej, między Nowo- 
wiejską i Mokotowska, spuszczają po dawnemu ście: 
ki ze swych domów do rowu za wałem miejskim 
magistrat zwrócił się do p. oberpolicmajstra z pro- 
śbą o zabronienie powyższego nadużycia. Ścieki bo- 
wiem.ze wspomnianych domów winny być wpu- 
2 do rynsztoków miejskich, a ź tąd 

w.- 


o kana- 


= W dniu 24:ymb. m., o godzinie 11-ej z rana, 
odbedzie się pod prezydencją p. prezydenta miasta 
posiedzenie komitetu w sprawie rozdanią wsparć 
dla biednych niewidomych z fundacji Karolinyżi Ja- 
nusza małżonków Rostworowskich. 


== Na rzecz zaległej raty październikowej 1T. z. 
sprzedany zośtał przez Towarzystwo kredytowe mia- 
sta Warszawy w dniu wczorajszym dom pod nr. 


pażdziernika r. b. że. Mai 
= Jedno z pism podało wiadomość, jakoby za- 
| 
| 3001 B przy ulicy Wólskiej, obuiążony pożyczką rs. 


9.— Welefon iłedakcji nr. A26. — Telefon Administr. 423 


IE SESE SEE TĄ 


6,500. Licytacja odbyła się przed rejentem Micha- 
łem Przysieckim od sumy 9,750 rs. Nieruchomość 
nabyli za sumę 20,535 pp. Chiomiczewski i Perzanow- 
ski. Na dzień dzisiejszy wyznaczono sprzedaż je- 
dnej nieruchomości, położonej przy ulicy Piekar- 
skiej, a obciążonej pożyczką w sumie 3,300 rs. 
Sprzedaż rozpocznie się od sumy 4,950 rs., w kance- 
larji rejenta Grzegorza Skabiczewskiego. Wadium 
660 rs. 


= Jutro odbędą się dwie sesje rzemieślnicze, a 
mianowicie: kwartalna sesja urzędu starszych zgro- 
madzenia rymarzy, w mieszkaniu p. Blumberga na 
Krakowskiem-Przedmieściu; zaś w sali wydziału ad- 
ministracyjnego w magistracie sesja wyborcza zgro- 
madzenia piekarzy, niedosuła do skutku w pier- 
wsżym terminie. 


= Wczoraj w waiszawskiem Towarzystwie do: 
broczynności odbyło się posiędzenie wydziału kasy 
pożyczkowej, na którem udizielono pożyczek za ru- 
bli 4,462, 26 osobom; 6 próśb zwrócono dla zmiany 
poręczycieli, a dwom osobom pożyczek zupełnie 


pom | w 


4 odmówioń. 


= W dhiu wczorajszym fabryka tutejsza pp. Lil- 
pop, Ran i Liotwenstein dostarczyła pierwszą partję 
wagonów krytych, obstalowanych przed paru mie- 
siącami przez kolej warszawsko-wiedeńską. 

= Kancelarja sędziego pokoju XVII-go oddziału 
m. Warszawy, mieszcząca się dotychczas pod nrem 
22-im przy uliey Długiej, została przeniesiona pod 
nr. 2-gi na Piekarską. 

=, Inspektor urzędu lekarskiego, radea dworu dr. 
Troicki, powróciwszy z urlopu, objął wezoraj swo- 
je obowiązki. 

= Podpułkownik Ott, z polecenia p. o. oberpolie 
majstra, objął zarząd wydziału inspektorskiego, a 
starszym oficerem oddziału rezerwowego został pod- 
porucznik Swinarski. 


* Liczbę malarzy, którzy wyjechali na studja le. 
tnie powiększyli: K. Alchimowicz, J. Owidzki i St, 
Heyman. 

* Zamieszkały w Konstantynopolu rodak nasz, 


szuk pięknych większych rozmiarów „Studjum ko- 
biety”. 
* Na ogłoszony przez komitet Towarzystwa sztuk 


| stry, wiedziała, że Marcela kocha, że Marcela cietpi, 
i i słowa, któremi chciała do niej przemówić, zamarły 
| Jej na wargach; bo cóż powiedzieć jej mogła? Mar- 

cela zapewne wiedziała o krążących obmowach, zna- 
ła zanadto świat, by o nich wątpić; jeśli zaś nie zwa- 
żała na nie, jeśli zważać nie chciała, jakiem prawem 
! Jadwinia mogła się mięszać do spraw jej, ona, wy- 
| ehowana przez nią, nawykła do posżanówania i po- 
| sluszeństwa? Jeśli jednak Marcela ważýła się ùa 


wszystko dla swojej miłości, ona tego znosić nie 
mogła. 

Siostry nie prawie nie mówiły do sićbie, każda 
z nich miała teraz swój świat osobny, w którym się 
zamykała. Marcela nie spytała o papa Gustawa, 
Jadwinia nie wszczęła tego tematu. W domu pano- 
wała jakaś cisza zlowroga, jakby przed burzą. « Nad 
wieczorem odezwał się dzwonek; obie siostry pozna- 
ły rękę prezesa. Sposób jego dzwonienia pewny, 
| śmiały, gwałtowny, zdawał się świadczyć, że ma pra- 
| wo wchodzić do tego domu, że pilno mu wejść, ale 
wie także, że jest oczekiwany. Gorący rumieniec 
| wybił na twarz Jadwini. Odgłos tego dzwonka zda- 
i wał się jej obelga; podnicsła niespokojne oczy na 
' Mareelę, ale ona jej nie odczuwała, przeciwnie: nra- 
| dowana biegła do budnaru, by prędzej spotkać go- 
ścia. W pośpiechu nawet swoim pozostawiła drzwi 
| pory M „i Jadwinia mogła dosłyszeć śmiech ra- 
| dosny, którym go witała, pócałunki, które składał na 
i jej rękach. ` Nie krępował się, nie miał potrzeby się 


| 
| 


| krępować. Alboż on tu nie był panem? Wszystko, . 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
j] 
[i 
| 
| 
| p. J. Farnćiti, nadesłał na wystawę Towarzystwa 


| chodzi o rzecz w. 


co posiadali, hylo z jego wspaniałomyślności; chleb, 
co je karmił, jemu zawdzięczano. Pochwyciło ją uczu- 
cie niewypowiedzianej goryczy i samotności, jakiega 
nie doznała nawet 'po śmierci ojca. Smierć jest nie- 
szczęściem tylko. Mogła powiedzieć każdemu, w ja- 
ki sposób straciła ojca; ale dziś, tracąc siostrę, czuła 
na ustąch straszliwą pieczęć — hańby, Hańby! tw 
niewymówione: słowo ciążyło na niej, jak zmora. 
Więc aż do tego przyszło! 

: W budtarzć tymczasem wrzała rozmowa, przepla- 
tana długiemi chwilami milczenia. Oni także zajmo: 
wali się przyszłością. Ale jaką ta przyszłość być 
być mogła? - Jadwinia ukryła pałajaca twarz w dło- 
nie. Byłaby chciała nie wiedzieć tego, eo wiedziała, 
nie słyszeć głósu miękkiego, przenikliwego, pewne- 
go siebie, tego głosu nienawistnego człowieka, który 
dochodził ją z drugiego pokoju. Układała coś sta: 
nowczego w swej główce, gdy usłyszała powracają- 
cego brata. 

Stanisław, wbrew zwyczajowi, przyszedł wcze 
śniej. Minioną noe spędził na kartach, a teraz checia- 
ło mu się spać szalenie; ziewnął więc przeciągle. 
Nie był on wcale w usposobieniu do rozmowy. 

- — (zegó chcesz? nie przeszkadzaj mi! — wyrzekł 
niechętnie. . Ale ona nie zważała na to, Nie przy- 
szło jej na myśl używać z bratem dyplomacji lub 
czekać na chwilę, do rozmowy stosowna. 

— Właśnie przeszkadzać ci muszę — odparła — 
inia 8. (Dalasy ciąg nastąpi,) 
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pięknych pierwszy specjalny konkurs architektoni- 
ezny, już nadeszły trzy deklaracje, y 544 

Wystawa konkursowa, jak wiądomo, będzie o- 
twartą dnia l-go stycznia T, p. 


= Filary teatru Wielkiego. | 

W sprawie przerobienia frontonu teatru Wielkie- 
go, a właściwie zniesiewia jednego rzędu filarów 
w kolumnadzie pierwszego piętra, po nad dotychcza- 
sową sienią podjazdowa, otrzymujemy wiądomości, 
zaczerpnięte u źródłą. 

Filary owe nie dla kaprysu lub też lekceważenia 
estetyki budowlanej, lecę ż oczywistej potrzeby znie- 
sione będą stanowczo, stanowia one bowiem hamle- 
towskie „być ałbo nie być” dla przyszłej wentylacji 
sceny i widowni. x Eae ai 

Jak wiadomo, kanały, chłonace świeże powietrze, 
będą miały swoj pocżąt2k na skwerzo placu Teatral- 
nego, po obu stronach fontanny, zkąd równolegle po- 
prowadzone w kieruhku gmathu, połaczą się w je- 
den, w miejscu, gdzię tył podjazd dla ekwipaży. ' 

Powietrze, czerpańe Kanałami, dostanie się do sali 
widzów, po dokładnem oczyszczeniu za pomocą fil- 
trów i ogrzania w zimie do właściwej temperatuty, 

Filtry powietrzne znajdować się mogą jedynie na 
przedłużeniu kanałów w tem miejseu, w którem 
mają/fundament we filary we frontowej kolumna- 
dzie. 

Najtęższe sklepienia nie wytrzymałyby ciśnienia 
tych kolymn kamiennych, którę 1 tak później zuży; 
te zostana do przyozdobięnia nowego podjazdu, do- 
budowanego w tem sanięm miejscu, gdzie był dla- 
wniejszy. y zAdciEjni 

Żyskąwszy nareszcie wentylację, bez której sobie 
dziś teatru wyobrazić trudno, publiczgość . otrzyma 
jeszcze dla swej wygady, po zniesienia filarów, wiel- 

i taras, połączony z foyer, po który, w czasie an- 
traktów, około 400 osób wygodnie przechadzać się 
będzie mogło. 


+ std 


re we właściwym czasie nie zostały prolongowane 
lub wykupione. ł 

Z praktyki dotychczasowej okazuje się, że licyta- 
cje odbywane w każdym lombaędzie pojedyńczo, 
przynoszą korzyść tylko handlarzom, działającym 
najczęściej solidarnie i niedopuszczającym konku: 
rencji szerszej publiczności. 
. Pomimo obowiązkowych ogłoszeń o terminąch li- 
cytacyj, publiczność nie zgłasza się, gdyż tlok 
w szczupłych zazwyczaj salach lombardów, nie po- 
zwala na dłuższe wyczekiwanie. ” 

Dalej, pomimo astystencyj przedstawicieli władzy 
policyjnej, handlarze potrafią przypadkowego kon- 
kurenta zniechęcić, podbijając licytowany przedmiot 
a zdarzało się nieraz, iż taki handlarz przehoło- 
wawszy cenę, znikał boz wieści i nie mógł być, gdy- 
przyszłą do płacenia, odszukany. 
(Tym wszystkim ujemnym stronom licytacyj może 


RE. TEATRU. 


Obecny stan opery warszawskiej nie pozwala na 
częste popisywanie się nowościąmi. TENN 

Sądząc z braku wszelkiej myśli przewodniej, uję- 

tej w formy energiczne, wypowiędzianę Ww sposób 
jasny, otwarty a szezery, zdawać by się mogło, że 
ta cząstką artyzmu scenicznego skązaną została ną 
zanik powolny, wskutek braku odpowiedniego pod- 
sycania sił życiowych tego organizmu.  Tymcząsem 
taki fakt, jak wystawienie po raz pierwszy nieznane- 
go u nas dzieła, doprowadzićby mógł do wniosków, 
wręcz przeciwnych. Niestety, wnikając głębiej w za- 
wartość artystyczną tej nowości, sondując jej zna- 
czenie w dziedzinie współezesnej muzyki dramaty? 
cznej, łudzić się niepodobną. Zamiast dzieła pową- 
żnego w treści i formie, dzieła, mogącego przyczynić 
się do wzbogacenia i wamocnienią niezbyt obfitego 
dorobku artystycznego, w partycji Filipa: Marehet, 
ti'ego, noszącej tytuł „Zemsty katalońskiej”, spoty: 
kamy się z wiązauką tego kwiecia frazeologicznego, 
którę, nasycająe wonią gaje i błonia boskiej Italji, 
dig dzieci oddalonej północy posiada wartość li tyl- 
ko zasuszonego $miecią. 

Tak jesi, Ujemne to zdanie potwierdzonem zosta- 
lo juź niejednokrotnie, Wszędzie, gdziekolwiek ope- 
ra ta ukazywała się pozagranieami Wlach, udziałem 
jej był brak nietylko zupełny, ale zasłużony powa 
dzenia. I tak: w r. 1879-ym opera „Ruy Blas” (czyli 
„Zemstą katalońska) wystawioną została na scenie 
królewskiej w Dreznie. Rolę królowej śpiewała 


wówczas zgłedwie wschadząca gwiazda, która obe- 


urzą i : 
W myśl tego, właściciele lombardów postępują do 


e a- 
chu lub w innym stosownym domu, wielkiej "TR 


od sum osiąganych, możnaby pobierać 49%, ep utwo- 
niewyku- 


sprzedaż, o $ 
2) Oddzielny urzędnik, po skończonej licytacji, 
wypłaca! vy właścicielom lombardów przynależne im 


ku państwa. 


== Podatek loteryjny. 

Zanim został zatwierdzony obecnie obowiązujący 
już podatek, „który posłuży: na utrzymanie śzpitałi 
i zakładów dobroczynnych w miejsce odebranego 
subsydjum rządowego, dr. Gustaw Fritsche proje- 
ktowal, aby na cel powyższy ustanowić podatek 
z loterji klasycznej. 

Dobra myśl, jak nas informują z nader poważnego 
źródła, . zostala obeenie wziętą pod uwagę przy oh- 
myślaniu funduszów na zakładanie 1 utrzymywanie 
domów podrzutków, ; f 

Wedlig przedstawionego wladzy wyższej proje: 
ktm. każdy los w każdej klasie loterji winien być 
opodatkowany rublem, czyli, że włąściciele ćwiąr- 
tek przy wykupnie biletów płaciliby zamiąst 3 rs. 
6 kop, o 256 kop. więcej. ? j 

Nieznaczny ten dodatek przedstawia w ogólnej 
sumie imponujący fundusz, gdyż licząc dwie serje 
loteryjne, w ciągu roku wypadlby dochód 235,000 
rubli. i 
(Paki stały fundnsz roczny zapewniłby domom 
podrzutków utrzymanie, vt 


= Uśmiech fortuny, 

W ostatniem losowaniu pożyczki premjowej pą- 
dła wygrana 5,000 rs, ną serję 11,680 nr. 40. 

Pożyczka jest własnością Teofila Burakowskiego, 
rybaka i przewożnika, zamieszkalego ną Pelco- 


wiznie. 


za którą otrzymał 300 rs. wianą. 

Nowożeńcy skromnie się urządzili, a zą resztę 
enie nosi imię S$embrich-Kochańskiej. Niepomógł sy- 
repi cząw srebrzystego głosu, niepomogła świetna pod 
każdym względem wystawa, niepomogła wysoce ar- 
tystyczna batuta takiego kapelmistrza, jak Wiilner— 
po kilku przedstawieniach publiczność odwróciła się 
od zasuszonego zielnika włoskiej frazeologji, którą 
do nowego życia doprowadzać może li tylko atmo- 


| sferą ojczystą, Podobna fatalność powtarzała się 


| i w innych ogniskach artyzmu operowego, 


Czy miało to dzieła powodzenie we Włoszech? 
Tak jest, ale okolięzność ta nie może stanowić po- 
wanego. kryterjum co do rzeczywistej wartości tej 
opery. 

„Proszę wyobrazić sobie szereg motywów, wypeł- 
niających dzieło Marchetti'ego, motywów wysnutych 
z tych pieśni, któremi rozbrzmiewa kraina włoska, 
począwszy od weneckiego wybrzeża, aż do wulka- 
nicznych kraterów Neapolu i Sycylji | 

Słychając tych rytmów, dusża włoskiego meloma- 
ną— liczyć zaś ich tam można na setki tysięcy—na- 

awa się pieśnią rodzimą, Jasną i przejrzystą, jak 
azur powietrznego stropu. Czyż więe się dziwić 
można, że, mając strawę tak lekką, a sympatyczną, 
podsyconą niewyczerpanym ogniem południowego 
temperamentu, włoscy słuchacze poddają się z za- 
pałem cząrówi canzonet i cabalet, jakiemi doń prze- 
mawiają bohaterowie dramatu? 

Rzecz to naturalna i najzupełniej usprawiedliwio- 
na« Ale tego przejęcia się i zapału nie podobną wy- 
magać po za granicami ojczyzny Rossiniego i Ver- 
diego. = W dziele sztuki szukamy twórczości praw- 
dziwej, skrystalizowanej dosadnie, słowem artyzmu, 
ną który Marchetti, posiłkując się okruchami i poje» 
gy oil pan ahs zdobyć się nie moie t ż z 

resztą szczegóły bjograficznę karjery artysty: 
canej kompozytora „Zięmsty katalońskiej” przeką- 


| piytzy TY i 


4 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


sąsiadee, iż, po otrzymania przynależnej im sum 
nąbywają da niej nową premjówykę w podaruuku, | 
z życzeniem wygrania jakiejś pokążnej kwoty, 


li pożyczkę pre 

do siądki Leokadji Koż 

siałą długo trzymany walor sp, lt w, OÙ 

- Fortuną więc obdarzyła kapitalikiem ludzi, ze 
ieeh ocali 


Madry aid e top ktosaią, | 
iśmy zaz ńa poc 
4 ci, wywdzięcza jąc eię wiowie Komka ię ak r 


rednie przyczynienie się da wygranej, oświ 


———-——„-. 


O bony, è 
eden z naszych czytelników, ‘P: R., zamieszkał% 
pod prem 3%-jm w kiah rE MaA ai tyt 
weżóraj przed południem świadkiem oburzającego 
þostebku RY Fovpjoarki, Rt | 
“ Jejmość ta, znajdująca si iewe i Won: } 
*czykiemń w b OWE wane ireAh zie” 
ci do ławki sznurkiem kólorowym, niby małe pieski. 
Pun R. nadszedł wlaśnie, gdy Ad PR 
przymisówejn nwięzićniem, zanosiły się od placza, 
a ih opiek RA prraehadala nę KAPERAN 
WRPRKJIA mlodzighcem, ubianym w jasno żółty gar- 
nitun: ' rà F 4 4% my” 
Głośne wołanie p. R. sprowadziły pone, która po: 
pośpiesznie dzieci OdWiązała, darzas ję obficie aP- 
SIDI, miir 
Napróżno p. R. -ogłądał się za | kimś dozorcą Tib 
policjantem, 4 qciekającej HNE nie z dziećmi ho: 
ny, będąc ezłowiekiem w podeszłym wieku, nie 
mogł dogonić. y j 
Lila wiadowości rodziców wiązanych i bitych 
dzieci, p. R., prosi nas zamieścić, iż eiewewyhta j 
okplo 4 lat liczac blondynką w loczkąch, miała 
białą pikową. sukienkę, a chłopczyk, o rok 
szy, spencerck ze świecacemi guzami. 
Boną byubefka, około Taf 29 i, miała czerwoni 
parazolkę i z aktentu mowy p: R. poznał, że j 
szwajcarką. f 


s 
Z 


młod- 


= Zagadkowi samobójcy. Z | 
Trzy dpi jaż odbywają się gorliwę poszukiwania 
zwłok dwóch młodych ludzi, ktorzy na środku Wi- | 
sły z wynajętej lodi wskoczyli do wody į utonęli, | 
Dotychczas jednak topielgów nie odnaleziono i o2 
sobiętość ich nie zostałą stwierdzona. | i 
Co do jednegg desperata, istnieje poniekąd uza 
sądnionę przy pyszezenie. ga F p 
Jednocześnie z nastąpieniem faktu gamobójgtwa, 
zmikuął praktykant mularski, zajęty przy bydowie 
wykończającej się kamienicy przy togu ulic Szpital- 


nej i Chmielnej. * 
Był to dwudziestoletni młodzieniec, objawiaj 
anornialny stan mnysłu. ; Wr JĄ. 
Nazwiskó nie jest wiadome, znano go tylko pod 
imieniem Enugenjusza. USS H 
Otóż ów Pugenjusz odznaczał się dziwnie ekscen* 
tiycznem usposobieniem. 0.0, SYN 
Kiedy nastąpił tragiczny zgon artystki Wisnow« 
skiej, młodzieniec głośno objawiał swą rozpacz, wy* 
rażając niezrównane uwielbienie dla zmarłej. of 
nać mogą, że działalność jego nie wzniosła się wi 
cej, jak raz tylko po nad zwykły poziom kapelmi- 
strzowski. Urodzony w r. 1835ym w danori 
(pod Bolonją), studja specjalne ukończył w konger- 
watorjum neapolitańskiem. 
Pierwsze jego próby twórcze zyskały powodzenie 
bardzo średnie. Dopiero w r. 1865-ym operą „Giwe 
lietta e Rameg”, wystawioną w Trjęścię, młody mae” 
stro zwrócił na siebię uwągę, ośmielając $i i- 
zowąć 4 dziełom (Gounodą, osnutem ną tj 
treści, a wykonywanem wówczas na scenach wło* 
skich. Fortuna audąces juust Wop: 1869-ym teatr 
w Medjolanie „La Scala” otworzył podwoje dla 
„Ruy Blas'a”, który stanowi też jedyny, rzeczywisty - 
sukces kompozytorski” Marchetti tego. “Sukces teu 
jednak niebył wynikiem tej twórczej potęgi, która $ 
zdobywa sobie znaczenie w sztuce ogólnej, niedająć 
cię okuć w pęta lokalne, gwoli gromkiej populaii R; 
ci. 


Dzieło Marchetti'ego przypomina w całym toku 
swoim te improwizacje artystyczne, które w XVII 
XVII stuleciu stanawiły właściwość i dumę sceny 
włoskiej, mianowicie commedia all iimproviso (komo: 
A Poki yana: 

Teatr ówczesny wyrobił sobie caly szereg typów 
scenieznych, zaczerpniętych z życia ceodzieqnez% 
układał zag `z nich w sposób improwizowany wito- 
wiska, peine zapewne życia i ruchu, pozbawione je 
dnak istotuego artyzmu: Marchetti w swej oper 
również posilkuje się prawie wyłącznie wobu 
i łatwością nieprzebierającej w środkach imprów” 
zacji, "Z motywów powszechnie znanych, powtarza 
nyoh już Botzeinekeoć, śmiało lepi an klejonki be” 
głębszej wartości artystycznej, Nie znajdujew? 
w jego robocie ani śladów charakterystyki figur Leny 
wanych =» wszystkie muiej więcej przybrane są 


nn WE OCE z ORNE ŻA 


. w 8,46, 


4 o 


AU ko 
183-im Abzajnowi Projfi i skrądzion urk — 
Na moro olei yk Jawi fiene p ilgay 
k Í z p z! wało si "R eksle 
A RATE CANA, 


, kAszó%i Celikowskiemu, skrńdziono z kieszeni na. 


„szałkowskiej po iąkió pra widok. 
M 


= 


poza 


= c EA aa A A 


éno. AESi S 

W dzień vapadke na Wiśle rauo odszedł od ro- 

boty, mabaa SE 5 

` „—. Chyba się dziś utopię. , 
Słów tych nie Ma A te 0, 

szedłszy, zniknął już bez wi 


młoda kobieta, oznajmiając, że przybywa z Siedlęc, jest żoną 
jej saznońea e z apa Solei śliną: $ 
"Staniszewska nie znała poprzednio żony siostrzeńca, lęcz 
chętnie ją przyjęła. | i 4 
"Tymezasem w parę godzin później, gdy St. powróciła z mia- 
E i bo; era młodą topa kp! nym stanie. tak 
y 1A Pe: DAR || udwika Kuszyńska ótrała się fosforem, zażytym w 
lecz Eugenjusz, od: znacznej ilości, iż objawy otrucia wystąpiły z wielką siłą. 
Jakkolwiek energiczna pomoce lekarska niebezpieczeństwa 
na razie zapobiegła, stan zdrowia otrutej jest groźny, 


Z opisu przewóżniką Kostaka, który Este 21H z 
mował, na pewno można twierdzić, iż jeden z despe- | - Kuszyńska, przyszediczy do zmysłów, zeznała, iż mąż ją po- 
ratów był owym Eugenjuszem. | Sanii ysis pobiec aa E PORIA NGO s rozpaczy porty” 
Kto mu jednak towa | a lior eaaa TT 
Zapewąą lada dzień tájemnica; oktywająca awóch | -: 3 j ABIE OTT 5 A 
pęk m À (yt ‘+ Sędzia gminny IV-go okręgu powiatu piotr- 
samobójców; ze par appia Bape inie a aa  kowskiego, (w gg opery) p.Władysław Sudra, z0- 
TRA Błonia Ignacemu Oskolskiemu na targu za | sjat walutowy Jie jh Y Ay Włas ne żądanie, 
i -- Konsekracja. 

GW b. ni. J. E. ks. biskup lubelski dopełnił konsek- 
racji dwunowych kościołów: we wsi Niedrzwicy-K0+ 
RRC Krężnicy Jarej, położonych w dekanacie 
dqpelskira. |. 
zadelistogi | „Po konsekracji J: E; ksiądz biskup udzi elać 
Saadet wti turepowo La: | dzie Sakramentu bierzmowania, 7 R 
yt) -Beha pcie mre] 

Do wiedzielnej szkoły rysunków w Łodzi uczę- 


e 


| 


derobe wartości 4 ! 
giliuck, w Rtórya hkl 17518. = Ż otworzanego, mania 


mieszkania Ksawerego Tomaszewskiego przy ul. Petersbur- 


RAT. || nr, b-ym- skradziono różnych złotych i s kaka , ~ 2. 62 uczniów. 
rzed ( sumę 138 Te Z mieszkania Malki Askikaj- | Szczął wą fr Hi AE i 
g i il Ki. Mosk skiej pó nr. EREE Skr àz oli ar: Niedobór w dochodach szkoły pokrył p. Juljusz 


dergbę wargpści 180 zę 

= gph wala kraje, To ua f Tiia ita 

Wczoraj, w dródze dó dworca Koloi terespolski chała» 
wi BTROWSKEMu, z dorożki nr.-405, skradziono pakunki, 
a między innemi 8 książek i portfel z papierami, w których 
znajdowało się 188 r5.. 138. $ 

Książki znalazůStróż na ul. SZorokiej, lecz portfel i pienią- 
dze przępadły, FR ; 

= Okradzenio sk m. | | 

Nocy ERA d iono sklep Hugona Frejłicha na 
Tiomackiem pod nr. 7-ym. zę" 


Awa Kunitzer 
W Kielcach w d. 13-ym b. m. otwarty będzie 


IE, ; 

Fabryka przędzy czesankowej Leona Allarta i s-ki 
w Łodaj przyniosła w r. z. 62,878 rs. dochodu czy 
stego, ; 

Dyrektorowie otrzymali 12,624 rs. dywidendy. 

Loterja fantowa, jaka w ubiegłą niedzielę miała 
odbyć się w Kalisźu, w ostatniej chwili, z powodu 


Niewykrym złodzieje,  wyłamawszy drzwi, zabrali różnych gałkę a f : HRT 
e Kolanjainy aa Ay; -— Poan iaiia paie SE i nigpispäy, dfroczoną postala do przyszłej niedzieli. 
Podojrzanych 4 tę kradzież dwóch ludzi aresztowano. fak samo i zabawa kwiatowa, urządzona w nie- 


dzielę w Lublinie na rzecz miejscowego Towarzy- 
stwa dobroczynności, nie powiodła się tak, jakby to 
było pożadąnem. 
Publiczności zebrało się niewiele, ale i ta się nu- 
dziła, ponieważ, z powodu deszczu, wszelkie niespo- 


= W roli tragarzą, 

Zamieszkały przy ul. Pawiej pod nr. 16-ym Qywra Liwszyc, 
aaja Jukijiggt zobotniji do odniesienia towarów do russkiego 
towarzystwa transportów, SYNA 

Robotnik. szedł przed Liwszycem i na Nalewkąch nagle 


znikł, arie || 
atas skradzi żo uż oblicza na | dzianki zostąły ząniechane, 
A opie KOSZE TERE Dochód był więc mały. 


= Do odebrania. E SOSW TT AC Gazetą lubelska donosi, 
Znaleziono pa ulicy damski złoty zegarek 866. 
Poszkodowany, po udowodnieniu własności, może zgubę 
gwa odebraą w wydziale śledczym, w godzinach biurowych, 
= Z niędozoru, h r, 
Piastunka, Józefa Krajowięzowa, umieściwszy 2-letnit Ka- 
rolkę Ziembińską w dorożqe, Wstępiłą do.sklepu pray ul, Mare 


ta lubi że stroiciel fortepianów 
w Lublinie miałby zapewniony dobry kawałek ehle- 
ba, gdyby zechciał objeźdżąć dwory okoliczne, 

W Nalęczowie bawi obecnie przeszło 150 osób 
zaś w willach okolicznych około 400 

a r. b. podatek dodatkowy od dochodu, któremu 
podlegają wszyscy kupcy, niewykupujacy gildji, zo- 
iwszy się Z siędzeńia, spadła na | stał w PRACZE Èy BAGA, 

GK ! W r. z. podatek ten wynosił ogółem rs. 3,151, 

w r. b. wynosi rs. 5,300. 

'Nieczynna przez długi czas fabryka zapałek 
iaa a pod Kielcami będzie wkrótce puszczo- 
14 w rych, 
Właścicielem jej jest p. Karol Reichelt, 


s Dziewczynka, wyc 
ruk, 
Bigdactwo złamało rękę i zranilo się w głowę, |. 
Piąstonkę, za brak nadzoru, pociągnięto do odpowiedzialno- 
zac sę i 
= Zamach samobójczy. | 5 PODRE E 
W dniu wczorąjszym, około godz. 8-8) ma io Joanny Sta- 
niszewskiaj, zamieszkałej na Kamnignku, zgłosiłą się. jakaś 


w jednakowe rytmy i frazy. Brak, kontrastów náj; | 8 

więcej ujawniał się w epizodach „sea ch, "które | do zdobycia popularności. 

wyróżniają się od popisów solowych jet ynie ilością | 

czynników wykonawczych | jdi ow Sallustrja w akcie pierwszym i wielką scenę króla: 
lędem przewodnich pomysłów | WAI Y akoia śrzecim, Arja Ruy. Blasa w ADAIG ożwar: 

dorównywa najzupełniejszą opójaikoo rpa wzglę- | tym (na tle towarzyszącego różka angielskiego) nie 


aaa 


6 wypadą Asię don 
ST 


anoyi jakby jedno 


cego w środkach, jpiepych i wspaniałość uroczysto» | śn 
ści dworskich, obok pk ROR TSW ety- | 
a 


stów, genjalnie przez wielkiego poetę w dramacie | tm 
skosbrzonick: Nie: 


bujnośei swej żiejcni nię mogą istnieć gamojstnię, | tego dzieła w obe 

* podbóiwne podpory e podobugj nowości jest w każdym razie znącz- 
r |í i a i upada. . ”.””......| Dy NĄ powodzenie wśrófl melomanów warsząw- 
Z pomiędzy figur głównych wk al pos wzglę- | skigh dzieło to liczyć nie może, bo wymagania miło- 


emyszyn  - zda 
„RDA EAN SAL 


tiajasmowa la w swoim czasie łatwo zapalnych wło- | wszystkiem pracy artystów, którąby można zużytko- 
chów— lą nag jest opas naj jszą -eanzonettą, | wać w sposób więcej poważny i odpowiedni. 7 
jakich spotyka się we włoskiej literatwae tysiące. | (Dom) Tintni 7 A 84. Ciechomski. 


ERY EE ZG FOT AIROTÓNTRY GB a a oA 
+ Licytacja. ah; A 
Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 16-ym 

b. m. donosi, iż d, 15-go b. m. sprzedanie zostały na 

licytacji publicznej następujące majætki ziemskie 

1 nieruchomości miejskie; ! 

1) Zakrzówek-Narodowy, pow. noworadomskiego, 
należący do ss. Ludosława Jurkowskiejzo, przestrze- 
ni 340 mórg, kupił Hugo Guske za 14, 050 rs; 

, 2) Przeczne, pow. łaskiego, maj. należący do Lu- 
cjana Halączkiewicza, przestrzeni 1,696 mórg 173 
pręty, kupiła wdowa Wanda Szulcowa, zą 40,131 rs.; 

3) dziat ziemi we wsi Góry-Borowslsie, pow. piotr- 
kowskiego, przestrzeni 83 mórgi, kupił za 600 rs. 
Chaim Trogiel; 

4) nieruchomość 234/123 w Piotrkowie, należącą 
do Jana Jasińskiego, kupił za 6,817 rs, Florjan Du- 
dziński i. 

, 5) nieruchomość w Piotrkowie nr. 532/229, nale- 

żącą do ss. Jacka Bueznia, kupiła ża 13,000 rs. Lu- 

cyna Byczkowską. 
© + Zbrodnia, 

Straszną zbrodnia popełnioną została we wsi Dą. 
brówka, w pow, ckim. 

Wd. l 
wdowy Szczygielskiej, zakradł się w nocy zbro- 
dniarz, który rozciął najprzód siekierą głowę naj- 
młodszemu synowi wdowy, U 

W tej chwili Szezygielska zerwała się z łóżka i 


Jy 


pienia kantor bankierski pod firmą Karol Zamos | chciała wołać © pomęę, sgdy zbrodniarz jednem cię- 


ciem siekiery odciął jej całą szczękę, a następnie 
rozpłatał jej głowę. t Ą 
Obie córki nieszęzęśliwej wdowy, przebudziwyszy 
się ż powodu hałasu, pospieszyły „matce ną pomoc, 
lecz i je zbrodniarz śmiertelnie poranił. pó: 
Jednej rozciął siekierą czaszkę na pół i chciał u- 
czynić to samo drugiej, lecz tą zāşřoniła się rękami, 


$ ARGE poucinał jej tylko palce i twarz poka- 
eczył. z j 
Na krzyk nieszczęśliwej zbiegli się sasiedzi i przy- 
wieźli dra Puławskiego ze Sienna, który śmiertelnie 
rannych opatrzył. 
Zdaje się jednakżę, że tylko jedna z eórek Szezy- 
gielskiej uda się utrzymać przy życiu, 
Nieszczęśliwa wdowa zdołała wyrzec tylko słową: 
„Józef nas zabił”, poczem straciła przytomność. ` 
Ów Józef jest synem Szczygielskiej. 
Oddawna pałał on nienawiścią do matki zą to, że 
nie chciala oddać mu majątku, yy 
„zbrodniarza aresztowano nazajutrz rano w Sięn- 
nie, 
Matkobójca przyznał się do zbrodni, 
+- Burza. kopów ret" 
W okolicach Łęczycy szalała w d. 4-ym p. m, straszna 
burza. . 
Na folwarka QCzerników piorun zabił parobka, w dobrach 
j Orynice spalił stodołę, a w Miłonicach pod Krośniowicąmi 
burza zrządziła znaczne szkody, - 


— ZĘ —AZZEŻYC Zm" W NY 
LOTATNIK TERMINOWY, 


„ — D. 19-go b. m, o godz. 6-ej po południu, odbędzie się po- 
siedzenie członków wydziału zupy rumfordzkiej "Towarzystwa 

| dobroczynności, oraz posiedzenie członków administracji 
ogólnej. . 


llegrany „Kura: Warszawskiego 


Petersburg 11-go lipca. (Te/, Aj. półn.)— 
Nawoje wremja donosi, że ministerjum komanikacyj 
zątwierdziło projekt kolei od Żytomierza do Berdy- 
czowa. 

Petersburg 11:go lipca. (Te, Aj: półn.) — 
Nowoja wremja dowiąduje się o opracowywania pro- 
jektu oddania wszystkich kołei konnych pod nadzór 
inspektorski winisterjum komunikacyj pod wzglę: 
dem technicznym i gospodarczym. Jednocześnie ma 
także być ustanowiony podatek od każdego konia 
i wagonu, | 

wow 11-go lipca. (Tel. pryw. Fur, War.) — 
Prof, Stanisląw hr. Tarnowski, imieniem zjazdu hi- 
storyków, odwiedził dzisiaj chorego prof. dra Liskie- 
go inicjatora zjazdów historyków. Prezydjum zja- 
zdu otrzymało telegramy od historyków: dra Cąto, 
Roeppela z Wrocławia, Legóra z Paryża, Czelakow- 
skiego, od czeskiej Akademji umiejętności w Pra- 
dze, od Muzeum historycznego czeskiego. Na posie- 
dzeniu popoludniowem wygłosili swoje odczyty: prof. 
Stanisłąw hr, Tarnowski, dr. Antoniewicz, dr. Win- 
dakiewicz, dr. Stankiewicz, dr. Władysław Łebiń- 
ski, dr. Krawczyński, dr, Czołowski i Dowgird. 

raków 17-go lipca. (Te. pr. Kur. W) — 
Rada m. Krakowa ną dzisjejszem posiedzeniu swo- 
jem zatwierdziła ostatecznie warunki budowy nowe- 


jie i 
0-ym b. m., do mieszkania włościanki, 


r 
go gmachu teatru w Krakowie. Termin ukończenia 
budowy oznaczono na kwiecień r. 1893-go. Za plan 
i kierownictwo budowa architekt Zawiejski otrzy- 
ma wynagrodzenie, w sumie 26,500 złr. Koszta bu- 
dowy ozuaczomo na 440,000 złr. 

raków: 17-go lipca. (Tel, pryw. Kur, W.)— 
Dzi$ z kurji inteligencji wybrani zostali do rady 
miejskiej: Astyyk, Boroński, Chotkowski, Chrzanow- 
ski, Estrajehex, Kasparek, Obaliński, Rotter, Szlach- 
towski i Zoll. 

erlin 1T-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Voss. Zeitung donosi z Belgradu, iż rokowania dy- 
plomatyczne z .Austrją co do przywozu trzody chle- 
wnej postapiły o tyle naprzód, iż lada dzień oczeki- 
wane jest ze strony rządu austrjackiego pozwolenie 
na przywóz świń do Węgier; (4j. połn.) 

Hiłzym lgo lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Wybory powszechne do izby deputowanych odbędą 
się prawdopodo*:nie dopiero w r. 1891-ym. 

Konstantynopol 18-go lipca. (Tel. Aj. 
półn.) — Według; wiadomości, nadeszłych z Małej 
Azji, cholera w Meżopotamji doszła już do jeziora 
Wanu i skierowała się na Djarbekię 


" TELEGRAMY HANDLOWE, 


—— 


Berlin 17-90 lipi. (Tel. prywatny Kurjera Warsz) — 
Giełda trwa w sda msposóbieniu. Dziiójsżo zearanje pie 


było wprawdzie nążbyt ruchliwe nie mniej tendencja jest 


mocna, jak zrósztą ina innych giełdach zachodnich. Spekn- | 


lacja wstrzymuje się:od większych tranzakcyj. Rynek war- 


KURIER WARSZAWSKI. — Dała 18 fpc 1606 i 
gnąć ceny wyższe, Za funt skóry nieoczymożonej É mae Poa opaska: 8) Naczelnik stacji Kozłow, 9) Naczelnik stecj 


tości russkich ósięgneł dziś pewne korzyści. Ruble w tran- | 


zakójach nażychmiaśtowyćh podniosty się o 10 feng., a w koń- 
comiesięcznych o 25 feng. Z wekśli Warszawa krótkóter- 
minowa SĘ bózizmiany, podozas gdy Petersburg krótki 
notówańó o 25 feng.,a długi o 80 fen. Przekaży na Wiedeń 


'wyżej również, krótkie o 80: fen. (176.20), długoterminowa 
iząś o 50 fen. (174.50). Z papierów: Listy zastawne ziemskie 


podnósiły się o 10 kop. Listów likwidacyjnych nie dotyka- 
no. Więcej płacono za pożyczki wschodnie, 4%, póżyczki rus- 
skie z r. 1880-go, pożyczki premjowe z r. 1866-g0 i 6'/,0/, ras- 
skie renty złote, mniej natomiast zá 41/,0/, listy zastawne rus- 


„skie, pożyczki pzemjowe russkie z r. 1884-go i kapony celne, 


Akcje kredytowe austrjackio beż ruchu. Dyskonto prywatne 
"pozostało na poziomie wczorajszym. Żyto nie miało dziś należy- 
tego pokupu i straciło skutkiem tego 50 fon, w towarze goto- 
wym, podczas gdy towar dostawowy pozostał bez zmiany. 
Berlin 17 go lipca (nało mania urzedowe qietdy.y 
*"Bił.bnn. rus.w tr. ns, 23750 'Akcjed.ż. war-wiod, — 


"W ekslena Warszawę 237.— |Akcje kredytowa = 
Wek.na Potorsb. rót. 237 —  Wekslo ua Lon. kr. 20.425 
'Wek.na Petorsb. dług, 235.50 $ Á dł, — 20.285 
Bil.hban.rnssk.nadost. 25750 Żyto w tow. gotow 155,25 
"Wschodnia poż. Lem 7435 Żyto va wiosną 147,50 
Listy zast, savii [-oj 69 60 


Kursa 4 169» Jipca 
74.80 69.50, 16680, 154.75, 147,50, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze dnia 17-go lipca. Usposobie- 


torar 


Gdańsk 16-g0 lipca, — Pszenica była dziś W bardzo słabem 
usposobieniu, z powodu otrzymanych ze wszystkich stron wia» 
domości o pięknej pogodzie. Sprzedano tylkó jedną partyjkę 
pszenicy krajowej; towar tranżytowy bez óbrótu, Terminy 
tranzy to: na lipiec 147 m. w zaofiarowaniu, 146 m. w pószikie 
waniu, ha Spi ANA 1891/, mar, w zaofiarowania, zob) 
mår, w poszukiwaniu, na wtzósiońspaździernik 186!/, mare 
w zaofiarowaniu, 136 m. w poszukiwaniu, na październik-listo « 
pad 136!/, mar. w zaofiarowanin, 136 m. w poszukiwaniu, na 
kwiecjóń-maj 13881/ mar. w zaofiarowaniu, 1871/, mar. w po- 
kiwaniu, Oena regulacyjna tranzytowej 145 mar. Żyto słabo 
iniżej, towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na ht 
tranzytowo 108 m, płatono, na lipiec-siótpień tranżytowe 951/ 
m, w zaofiarowaniu, 95 m. w poszukiwaniu, na wrżesień-pa" 
ździórnik dolno-pólskie 951/, mar. w zaofiarowaniu, 95 mar. 
w poszukiwaniu, tranzytowe 94 mar, w zaofiarowaniu, 98!/ 
mar, w poszukiwaniu, na październik-listopad krajowe 1801) 
mar. w zaofiarowaniu, 130 mar. w poszukiwania. ena regus 
acyjna dolno-pólskiego 109'm., tranzytowego 108 m. Jęcz- 
mien, owies i groch bez obrotu. Rzepik w słabóm nsposobie- 
nia io 5 mar. tańszy. Płacóńo za pólski tranzyto 207 marek, 
wilgotny stęchły 190 m.  russki tranzyto 208 mar. za tonne. 
Rzepak krajowy 228 m., wilgotny 210 mar., 213 mar. za tòn- 
nę targowano.  Lmiańka rueska tranzyto, obsadzóna, 120 mar, 
za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem, grube 
8.92:/, mår, 3.95 m., £ m., miałkie stęchłe 3.80 mar. za 50 
kil. targowano. Spirytnś, nie pódlegający cit, w towarzć 
gótowym 57 mar. w zaófiarowaniu, na październik-grudzień 
51 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 511/, mar. w po- 
szukiwanin, podlegający cłu w tówarze pemn 87 mar. 
w zaofarówaniu, na październik-grudzień 301/, mar. w poszu- 
kiwaniu, na listopad-maj 82 mar. w hey i Dla cukru 
w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 237 mar 
80 fen. za 400 rs. > 

‘Toruń 12-go lipca,—Pszenica bardzo stale, 126 funt, pstra 
182 m., 128 f. jasna 186 m., 130 f. jasna 189 Żyto stale 122 f. 
152 m., 124/5 f, 154—150 m. Groch na | yi 148 do 155 mar. 
Owies stale, według gatunku, 158 do 163 mar. Wszystko za 
1000 kilogramów franco kolej, włącznie z cłem. Makuchy rze 
pakowe 5.15 do 5.25 m, Makuchy Iniane 5.40 do 5.50 m. O- 
tręby pszenne jasne średnie 3.60 do 3,65 m., grube 8.75 do 3.80 
m. Otręby żytnie 4.45 do 4,55 mar. "Wszystko za 60 kilogr. 
franco kolej. ; ry f 


Listy niedoręczone i niewysłane 
dnia 15-go lipca r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 
| poon 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte; 1) 
Listow — list z Warszawy, 2) Marjan Wesełowski z War- 


| szawy, 8) Masłowska z Warszawy, 4) Julja Borkowska z War- 
| szawy, 6) Barbara Brześniakowa z Warszawy, 6) Grabow- 
| ska z Warszawy, 7) Wiktorja Sawicka z Warszawy, 8) Adam 


237 40, 237 —, 236,76 235 20, 287.25, | 


Smoliński z Warszawy, 9) Józef Senkowski z Warszawy, 10) 


| Jan Sumiński z Prasnysza, 11) Seweryna Sompolińska ż Mi. 


| 


nie targu dzisiejszego było dosyć ożywione, dowieziono 8L wa- | 


ów zboża, Zyto słabo, dostarcz 14 wagon ów; e | $ 
gonów syto Sibo, € rezono 14 wagon ów; wyboro | zef Kaplan z Londynu, 26) Józef Korniło z Tarnogrodu, 27) 


we gatunki sprzedawano po 74 do 75 kop., średnie po 71—73 
kop., ordynarne po 63—70 kop. Ogółem sprzedano 8 wago- 
nów. Owsą nadeszło 12 wagonów; usposobienie vwyżkowe; 


wyborowy płacono po 88 do 92 kop., średni po 78—85 kop., or- | 


dynaryjny po 05—75 kop, 
no 5 wagonów; żądano 102 do 120 kop., stosownie do gatunku; 
odbiorców jednakże po tej cenie nie było. Grykę w średnim 
gatunka w niewielkich ilościach sprzedawano po 79 kop. 
Stan urodzajów w Rossji. Z /etersburga otrzymuje- 
my zaa dk telegraficzne sprawozdanie o stanie urodzajów 
w różnych miejscowościach Cesarstwa: Nmen-Czerknsk, 0- 


jarzyny przedstawiają się dobrze. — Orzeł, Powietrze a 
ola 


owsą jest zadawalniający. Hreczka i groch dały dobre plony; 
Powie, 


Kasza jaglana zniżkowo; nadesła- | 


kołajewa, 12) Karol Gorcel z Paryża, 18) Wincenty Górski 
z Krośniewic, 14) Aleksander Batogowski z Prasnysza, 15) 


„| Judka Warmerd z Modlina, 16) Salomon Zalcwasór z Kali- 


sza, 17) Władysław Szzmański z Druskiennik, 18) Jan Szere- 
metew z Czernichowa, !9) Marja Siczyńska z wagonu peczto- 
wego, 20) Wikter Górski pieczęć nie czytelna, 21) Anna Lewi- 
eka z Moskwy, 22) Jan Porbacki pieczęć nie czytelna, 23) Jó- 
zef Fajk z Czyżewa, 24) 1zaak Korenbum z Londynu, 25 Jó- 


Józcfa Korłowska z Landeka, 28) Franciszka Nowak z wa- 
gonu pocztowego, 29) Lucyna Kantorska z Zaporóż, 80) Fran- 
ciszka Kowalewska pieczęć nieczytelna, 81) J. Bejn z Waldt- 
bauser, 22) Michalina Grochowalska z wagonu pocztowogo, 
33) Witkowski z Moskwy, % Grynberg z Czernichowa, 35) 
J: Geborbem z Międzyrzeca, 36) Srapiro z Kłomnicy, 37) Jūn- 
styn Wasilewski z Sławatyczy, 38) J. M. Niedźwiecka z Pi- 
licy, 89) Marjanna Wiśniewsky z Rawy, 40) Wincenty Wo- 


| siński poaa nieczytelna, 41) Karch Sztukator z Wilna, 42) 


Í 


Henryk Hofman z wagonu pocztowego, 48) Wiktorja Wdzień- 
kowska z Zambrowa, 44) Winoenty Kisielewski z wagonu po- 
cztowego, 40) Izrael Zysek z Londynu, 46) Cecylja Zaborow- 
ska z Mławy, 47) Janina Radlińska z Potonnogo, 48) Woj- 
ciech Bloch z Lautenburga, 49) Katarzyna Jaskulska z Wło- 
cławka, E0) Lasko z Nowo-Konstantynowa, 51) Elżbieta U- 
kłocka z Moskwy, 59) Antoni M<lczeński z Odessy, 53) Anto- 
ui Malczeński z Odessy, 54) Czarnomski z Tyflisu, 55) Edward 
Klaryk z Żytomierza, 56) Leon Miszak z Moskwy, 57) Wła- 
dysław Dnrodziński z Łomży, 58) Michał Podgórski miejsco- 
wy, 59) Katarzyna Szostakowska maeot, — pag o- 
twarte: 60) Hirsz Lejba Stopnicki z Pinczowa, 61) Józef 
Gins miejscowy, 62) Jan Tytka z Łomży, 78) Pinkus Tachis 
z Nowego Dworu, 64) Jankiel Bursztyn miejscowy, — Prze- 
syłki pod opakską: 60) Adolf Araun z Elbinga, 66) Straus 
z Petersburga, 61) Izaak Rostowski z Libawy, 68) Esta Ba- 
dier z Paryża, 69) Jan Wierciński z Rygi, 70) Gustaw Tem- 
ner z Petorsknrga, 71) Izydor Jedwabrik z Lipska, 75) Adolf 
Wojnberg z Lipska, 

e: 1) 
res nie 
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ODPOWIEDZI REDAKOJŁ 


— Piotrkowiance— Trzeba unikać okazji, zresztą wiek 
lepiej z tej prześlicznej wady uleczy. m zaj 
— Stałemu prenumerntorowi z prowincji. —Stawać trzebai za 
rzut niemoralnej: przyczyny podnieść. Zobowiązanie, z gry 
, karcianej pochodzące, jako oparte na niemoralnej przyczynie 
poszukiwane być nie może. Obawy sz. pana to do doręczenia 
awizacji, są płonne. 


Sprawozdanie meteorologiczna 


i z di17-go lipca 1890 r. $ 
(Wedins spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 

s Barom, Wilgót, Wiatr Tèm. O.=Temp, R$ 
D. 16-go g. 9 w. 7508 - 68 Z 26.1 20. 
D.17-gog.7 r. 7 71  PnW 40 193 

Y g. ipp. 761.2 Piw 06 236 
W ciągu | Temperatura najniższą O. 19.8=R. 15,8 
„16 0. 30,2=R. 241 


nm wyższa 
rA | Wysokość wy spadłej 0.0 mm. 


-Letni Gyrk Ernesto Giniselli. 


Dziś występ oryginalnych Arai Lebra. Szczegóły 
w afisząch. Początek o godzinie B-ej, 972r 


WIOŚLARKĘ 


Patschke i Troszel. z. 


PTE TO I WE TA VEEE NĄ Z PETIA ART GI wa 


— Jeziorko pod Łomżą oleca swoją wódk 
z traw nadnarwiańskich „, owkę*. Skla 
uhrtowy w Warszawie A'rębacka 3. 436r 


APA WTC TDK BY e MB I DM 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


Qdchodzą | Przychodzą 
POCIĄGI |- iniia 
W arszawsko-wiedeńska: 
Fośpieszny 8 kasy . s chene o » « 10/20 wiecz, 
Osobowy 3 klasy s „ «4. .'. . á €/45wiecz 
Osobowo-miojse. 8 kl, do Piotrkowa 11| brano 


(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
= MALTA UE kl STY, 
‘agony sypialne 1- ~ Ó 
idą do zakk rr tylko I-ej kl.) 


Osobowo-miej sc.3 kl, do Skierniewic 8/35 rane 
W arszawsko-bydgoska; 
Kuujerski I iI kli. . ,..... 2/20 p. p. 
Osobowy 8 klasy. . . . .. . dA 0/40 wiecz, 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutn 9/45rano 
W arszawsko-terespolska: 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . . 1i82wi 
Podstówy 3 kl. do Brześcia . . . . 1 gą 
'Towarowo-osobowy 8 kl. dò Brześcia 7| Irano 
'lowarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 9/45wiecz 
"Powar.-osob. IL i III kl.do Mrozów 9/30 runo 
W arszawsko-petersburska: 
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2kl. do Petersb. T| 3 wiecą 
Osobowy DAE s 62 WUL IR 2 K 6/38 rano 
Osobowyraną AW SNU1 17% U 25 rano 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy (także do Dąbrowy i 4 
è 8| 5ranv 


Ostrowca) o7 
Pocztowy (także do Kiele i Kolu- 
szek). . „| 3180p. p. 
Towarowo-osobowy do Otwocka , 715 wiecz. |—-|— — 
Miejscowy do Lublina (także do 


Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) , | j46rano lioj Zwiesa 
Nadwiślańska do Mławy, 
ZOOMOWY Pyt Ne u O 6/45 wiecz. |11/25 rano 
Osobówy TOERE I AT f0|— rano | 8/12 wiecz. 
Osobowy do Nowogieorgiewską., „| śll5p.p. | Oj?lvano 


wogieorgiewska . . |-|- — |0|-5 wiecz. 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
Osobowy ... . 


2 ryk b deb KZIGOY PD: 8/55 wiecz. 
OSOBOWY E: mda EA HC Kr. iti 2157 p. p. 
resh tir ję z koleiterespolsk.; 
sobowy .... 2/14 
948; 0 75 414( 4 . p. 1T|54 rano 
ec AZS A Ph 8|12 wiecz. 8/30 p. p- 


813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do 
Włocławka o g. 5 m. 30r, do Płocka o g. 5 me 
rano, 8$ z Włocławka og. 24, z Płocka o 5$ i 7 rano. 


vama 


Statki parowe Fajansa odchodza codziennie: 
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po puradniu. 
Do Piocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu. 
Å zwyczajne  „ 6-eji8-oj zrana. 
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej zrana 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co 
7-.ej i pół zrana, 


Jossoxeno Ilensypop.—Bapuasa 6 (18) Dora 1890 r 
e: (Adam. Ptig} ( ). rog RAĘ 


braan oława 0 


